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* Choroby 


"NR 326 Rok XL. 


R EAN POT W OZCWYNASC CC "NNRR 


Na 1-ej stronie wiersz 
nonparelowy mk. 6.00, 
na Il-ej stronie — mk. 
6.00, na IV-ej stronie 
— 4.00 mk., nadesłane 


za wiersz „garmoniowy 


Ceny ogłoszeń: 


— mk. 10.00. Drobne 
ogłoszenia po 50 fen. 
za wyraz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2. 00 mk. 
Adres dla REL i 
depesz: „ISKRA“ 
Sosnowiec. 


Rino 


him 


DOKTÓR 


Paweł Broniatowski 
"w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Św. Panny Marji t. j. II Aleja ta 21 


(obok tentrn Paryskiego) 
Choroby skórne, 
dróg moczowych i weneryczne. 


Przyjmuje od 9—12 rane i od 4? pp 
Panie cd 12—i popołudniu. 


DENTYSTA 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 
od grdz 10—1 i od 3—6 popołudniu 


Leczenie zębów, piembowanie, 
wprawianie zębów, bez pod- 
„niebienia ziote korony. 
UL. MOBRZEJCWSKA Je 3. 


i>októr 
Marja Dzierżanowska 


w Dąbrowie 

róg Sławkowskiej I kr. Jadwigi 
choroby kobiece 

8—9 rane | 5—7 popołudrlu. 


Coia ea A w 
Okulista Dr. Medycyny 
£. CWIBAK 


były asystent ordynator ocznej 

kliniki* Wojenno - medycznej 

akademji, w Petersburgu, przyj- 

muje i operuje ocznych chorych 

codziennie prócz niedziel od 

godz. 12 i pół—2 pp. 

BĘDZIN, ulica Koiłątaja Ne 30 
I piętro (dom Erlicha). 


Dr. KEKAŁO 


weneryczne, Skórne i 
moczo-płciowe. Badanie krwi 
prep. 914. 
Codziennie ud 5—7; w święta od 
10 — 1 po południu. 


BĘDZIN. Kołłątaja X 38. 
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ZA „epizod _bohaterskiej epopei p. t. 


. SOSNOWIEC 


28 ciwartsk psździeraika 1920 A NA —ŻÓONWIEC 28 ctwartsk owidstoralwa 2000 reka. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


A «ACE ZWROT ET 


DASZ DEE Z APO DA WIE. 


Od 27 do 2 listopada włącznie 


„ONEZIM i PELIKAN* 


w „PUŁARFCE” 


atrakcyjny dramat w 5 cz. ze znakomitym RENE CRESTE 
„Nowa misja, Judexa*. 


humoreska w I akcie 


"Początek p przedstawień w anie powszednie o 5 i pół 


w niedzielę i święta o 4 tylko na seanse. 


ME 


cej 
EN 
Z 
3 
= 
sz 


NEEE PEN Dae PA - 


2 
ama 


DLA MŁOT DZIE 


Qd 26-50 do Sizge iini aii 


3-cia serja 


> POPE O EAEE. 1508 m 


INU 


RDC R a ERA SE S PZDR RARE ZZRIA 


Dziś i dni następnych 
VI SERJA OBRAZU p. t. 


lbmnite Nowego Yorki ży 


UWAGA. Każda serja stanowi z całość. 


T AAA EE WROYTOZYIĘTY 


ŻY "DOZ 


3-cia serja | 


SE Rabbi z Kuhan Fu 


3-cia serja z cyklu dramatów WŁADCZYNI ŚWIA- 
TA w roli głównej Mea May. 


UWAGA. W niedziele t święta > 


>a scansy l-szy 31 pół ll-gi 


5 II ct 6 t pół, IV-ty 8 I V-ty 91 pół wieczorem, 
TERA su. ank EL kia BOA ORLE, 


TIBETON Maze ZEM O KE UC 


poleca 
Stal narzędziową szybkosprawną 
Sta! narzędziową węglową 
Stal niklową i chromo-nikiową 
na części zapasewe do samochedów 


Gryzy, 


wiertła spiralne, narzędzia ślusarskie. 


Reprezentacja i i składy fabryczne w firmie 


JAN DĄBROWSKI 
BIURO HANDLOWO . PRZEMYSŁOWI 
Dąbrowa gór. 3-go Maja 21 telef. 46. 
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| + Fabryka stali 
TA POLDI Forkast 


Już nie nędzarze.. 


Armja nasza, * wykonywując 
podpisane warunki rozejmowe, 
obejmuje w czujną opiekę grani- 
ce Rzeczypospolitej. Huk dział 
umilki, szczęk karabinów ustał, a 
krwi struga, co potokiem płynę- 
ła, nie barwi już ziemi ojczystej. 

Trudy dobiegają do końca. 

Na karcie historji dni bliskie 
już pisać będą inne dzieje, inne 
wydarzenia. 

Te jednak, co minęły, zbyt wiel- 
kie były, zbyt doniosłe, by po- 
minąć ich, by jak wieje innych 
| bez echa minęło, bez wskazów- 
ki na” jutro, bez głosu— na dziś. 

Czym one były? 

Rozkaz naczelnika wodza mó- 
wi wyraźnie: 


„Zołnierze! Zrobiliście Polskę 


mocną, pewną siebie i swobodną ** 

Tak, dni te były żołnierskich 
serc własnością, żołnierskich pier- 
si relikwją, żołnierskich ust Świę- 
tością. 

Od pierwszych chwil zaraz, od 
pierwszego momentu życia swo- 
bodnej Polski, wyciągnęło się ku 
niej mnóstwo pożądliwych rąk, 
o ało się mnóstwo wysiłków, 

y Ją jako próchno zdeptać, ja- 
ko przeszkodę niepotrzebną usu- 
nąć. 

Wtedy to Naród polski porwał 
się do broni i w ręce żołnierskie 
złożył zadanie wywalczenia dla 
Ojczyzny bezpieczeństwa ziipeł- 
nego i niepodległości niezaprze- 
czałnej. 

Dwa lata się żołnierz zmagał, 


3 
Dwa lata krwią ziemię TEE dwa 
długie lata bezmiernym znojem 
rosił. 

Dziś praca jego owoce cenne 
przynosi. Rzeczpospolita, już nie 
jako nędzarka wobec narodów i 
państw obcych staje, lecz jak po- 
tężna pani, co własnymi siłami 
sobie wolność wywalczyła i uzna- 
nie sąsiadów zdobyła. 

To najcenniejszy posiew krwi 
i znoju żołnierskiego, wdzięcz- 
ność dla samych siebie, duma 
spełnionego : wobec Ojczyzny O- 
bowiązku, świadomość własnej 
mocy i siły, 

Myliłby się jednak ten, ktoby 
sądził, że to do niczego nie obo- 
wiązuje, że jest io legitymacja 
do próżniactwa, do pyszałkowa- 
tego założenia rąk. 

Trud wojenny dobiegł końca. 
Owoce jego nie długo czekać 
na siebie każą, ale obowiązki 
ani na jotę nie są mniejsze -od 
tych, jakie przez lat dwa na bar- 
kach naszych ciążyiy. 

„Pokój nie jest jeszcze zawar- 


Ga” numeru 2 Cra numeru 2 mk, + 


> 
Prenumerata wy 
nosi: Z odnoszeniem 
do domu i przesyłką 
pocztową miesięcznie 
kila = A 


Oddziały własne: 
W Będzinie, ui. Ma- 
łachow skiego No 9. 
W Dąbrowie ulica 
Sienkiewicza. 
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ty w formie skończonej, żołnierz 
polski ma go czekać z bronią u 
nogi cierpliwie i spokojnie, go- 
towy w każdej chwili stanąć w 
obronie swego zwycięstwa“ — 
mówi rozkaz naczelnego wodza. 

Obrona zwycięstwa, to wska- 
zówka na dziś. Obrona czyjna, 
wytężona i stanowcza. Nic nie 
może przepaść, nic zginąć. 

Slepia mogił żołnierskich, krzy- 
że na ziemi ojc zystej rozpostarte 
—,„na baczność '— wołają, 

Nie czas spocząć! czuwajcie, 

A gdy to dziś minie, trudów 
nie koniec będzie. Zwycięstwo, 
wykorzystać będziemy musieli. 

Wszak tyle tat w ogonie na- 
rodów się wlekliśmy, _ Jutro 
—na czele narodów postawić nas 
musi. 

Taki obowiązek z posiewu 
krwi żołnierskiej płynie, taki roz- 
kaz — z dni minionych, bo trud 
dla Ojczyzny niema nigdy końca, 
trwa W iecznie, a ustaje dla cezio- 
wieka jedynie z jego zgonem. 


o Górny Sląsk 


Plebiscyt na G. Sląsku. 


Paryż, 27 października. 

Radjo. Jak komunikuje „Temps“ 
w Berlinie sądzą, mimo w szystko, 
że wynik plebiscytu na Górnym 
Słąsku będzie dla Niemiec nie- 
korzystny. Niemcy usiłują obe- 
cnie wpłynąć na ludność śląską, 
przyrzekając je autonomię. 


Gios rozsądku. 
Królewska Huta, 27 październ. 
(Tel. wł.) 


„Oberschłesische Kurier“ pisze: 
Sprawy zarządów gminnych nale- 
żą do najzawilszych na” Sląsku. 
Utarło się mniemanie, że jeżeli 
na czele gminy stojący niemiec 
kieruje się zasadami sprawiedili- 
wości, zarzucają mu zaraz, iż się 
sprzedał Polsce. 

Lecz tego rodzaju zarzuty, nie- 
słuszne i niewłaściwe, nie powin- 
ny być naczelnikom gmin prze- 
szkodą w staraniach, by wszyst- 
kim przysługiwały równe prawa. 
A swoją niemieckość mogą oni 
wykazać nie nadużywaniem wła- 
dzy, lecz głosowaniem w czasie 
plebiscytu. 


Załoga na G. Sląsku 
Berlin, 27 października. 
Doniesienia z G. Sląska komu- 


nikują” ustawiczne wzmacnianie 
garnizonu śląskiej załogi białymi 
wojskami kolonjalnymi i przyby- 
wającymi licznymi czołgami. W 
głównych miastach obliczają 0- 
góiną liczbę francuskich czoigów 
na 200. 


Francja o Sląsku 
Paryż, 27 października, 


Znany publicysta francuski J. 
Herpette ogłasza w „Le Temps“ 
artykuł o Górnym Sląsku. Wo- 
bec plebiscytu należy zwrócić 
baczną uwagę na intrygi nie- 
mieckie na terenie piebiscytowym. 
Projekt niemiecki przewiduje 
sprowadzenie na Sląsk 300,000 
niemców, mających prawo głosu, 
urodzonych na Sląsku, ale mie- 
szkających gdzieindziej. Niem- 
com dano czas, aby w ten spo- 
sób mogli siałszować plebiscyt. 


Państwa sprzymierzone mają 
obowiązek czuwać, aby wypowie- 
dzenie się mieszkańców Sląska 
miało zagwarantowane warunki 
szczerości i bezstronności i aby 
Niemcy nie stworzyły z niego 
pozoru dla „obalenia na swą ko- 
rzyść nowej rów nowagi europej- 
skiej, wytworzonej przez zwycię= 
stwo państw sprzymierzonych. 


Menea 


Zniszczenie Polski. 


Co zrahowali okupanci?. 


„Myśl Niepodległa“ pisze, że 
w Poznaniu ukazało się pismo, 
drukowane po francusku p. t. 
„La vie polonaise“. Wydawcą 


jest komitet obrony narodowej 
w Poznaniu. 

Musimy informować zagranicę 
o naszych sprawach i ukazywąć 
jej nasz punkt widzenia. 


Niezależnie od zagadnień po- 
itycznych redakcja porusza i 
przedstawia także naszą ruinę e- 
nomiczną, będącą wynikiem 
jny światowej. Niektóre cyfry 
_ posiadają ogromną wymowę. 
'' Na ziemiach dawnego Króle- 
ra Polskiego Zawierucha . wo- 
na wywróciła niemal każdy 
lenasty dom, a w Małopolsce 
każdy trzynasty. 

W Królestwie wyrąbano 110,000 

arów lasów, a w Małopolsce 

0,000 hektarów. 
W Królestwie zarekwirowano 
awie połowę koni i połowę 
bydła. W Małopolsce liczba ko- 
, bydła i trzody chlewnej 
iejszyła się o-30 do 50 proc. 
Ogółem wartość straconego w 
en sposób przez Poiskę inwen- 
arza stanowi pięć i pół miljarda 
nków. 
Niemcy wywieźli prawie wszy- 
motory, maszyny, transmisje 


(Tel. 


Na skutek wypędzenia przedsta- 
cieli sowietów, Zinowjewa i Ła- 
wskiego, niemieccy komuniścina 
lak protestu zapowiedzieli strajk 
eneralny. Nosić on będzie chara- 
er wybitnie polityczny, jakkol- 

ek wysunięte zostały żądania 
onomiczne. 

Władze pruskie sądzą, iż ruch 


W Szwajcarji — 


(Tel. 


„Daily Express* donosi, że E- 

pie zagraża coraz bardziej nie- 
ana dotąd choroba— śpiączka. 

Statystyka wskazuje, że straszna 

choroba powoli się szerzy i 

aje się epidemiczną. 

W jednej tylko Szwajcarji w 


W Ameryce gotuje się 
akcja przeciw Polsce. 
: Warszawa, 27 października, 


iadomości, otrzymane ze _ 

' Zjednoczonych świadczą, 
rzygotowuje się ze strony 
zynarodowej organizacji ży- 
skiej nowy atak przeciw 
ce. W ostatnich czasach 
i zamieszkali w Stanach 


K | N (po wyjściu Klary) 

Dawniej młoda panieneczka 
Rzekła mile kochankowi: 

— Daj mi, luby, kanareczka! 
A dziś każda swemu powie: 

— jeśli nie chcesz mojej zguby, 
„Miljonówkę* daj mi luby! 

I pamiętaj — moja rada — 
Daj przed 6-ym listopada!... 


sA 


zniszczone lub uwiezione, odpo- 
wiadają sile 110.700 kóni paro- 
wych, waga instalancji gniszczo- 
nych lub uwiezionych wynosi 100 
tys. tonn a metalów 215 tys. 
tonn. à 

Przed wojną wielki przemysł 
Polski, nie licząc kopalń, zatru- 
dniał 326 tys. robotników, zaś w 
roku 1918 liczba ich spadła do 
48 tys. 

W styczniu 1914 roku Króle- 
stwo posiadało 1250 lokomotyw 
a pod koniec niemieckiej oku- 
pacji zaledwie 800 (i to w jakim 
staniel), Liczba wagonów pasa- 
żerskich spadła z 1685 do 925, a 
towarowych z 34,430 do 10,975. 

Dodajmy do tego, że niemcy 
wyrwali nam z rąk wszelkie złoto 
i srebro, dając wzamian zadru- 
kowany papier, lub po swym o- 
dejściu pozwalając nam go za- 
drukowywać, śmiejąc się z tego, 
czy będzie on przedstawiał dla 


ządzenia fabryczne. zagranicy jakąś wartość czy 
Motory elektryczne i parowe nie. ” : 


Bolszewizm w Niemezech. 


_ Akcja komunistów w Berlinie. 


Berlin, 27 października. 
wł.) 


ten, rozpoczęty przez robotników 
miejskich Berlina, rozszerzyć się 
może na całe Prusy. 

Niedzielne zebrania socjalisty- 
czne wysłały depeszę do sowie- 
tów z zapewnieniem, iż wspólnie 
z Rosją niemieccy komuniści 
„prowadzić będą walkę z _ nie- 
miecką burżuazją”. z 


ipidemja śpiączki w Europie. 


951 wypadków. 
Londyn, 27 października. 
wł.) 


ciągu 6 miesięcy r. b. zanotowa- 
no 951 wypadków śpiączki. 

Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż czyni wszelkie wysiłki, by 
przeszkodzić dalszemu szerzehiu 
się epidemii. 


Sprawy 


polskie. 


piekę przed „prześladowaniami“. 
Asiimpt do tej akcji żydowskiej 
dały wyroki nowych władz na 
żydów, którzy w sposób noto- 
ryczny współdziałali z bolszewi- 
kami podczas inwazji. 

Zdaje się, iż Polska ma pra- 
wo wymagać od odpowiedzial- 
nych czynników w  społeczeń- 
stwie żydowskim, by zabrały 
głos i poinformowały opinię 
świata, jakiego rodzaju były owe 
„prześladowania* i przeciw komu 
zwrócone. 


| 
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A a ONE E EER zad 
aziejów na azau 


bolszewickiego. 
- Warszawa, 27 pażdziernika. 


Poseł do sejmu, Ignacy Załę- 
ki, opowiada, ze w Ciechanowcu, 
na pogranicza łomżyńskiego, i 


grodzieńskiego, podczas pobytu - 


bolszewików, żydzi ustanowili 
komitet rewolucyjny, wyłoniony 
z istniejącej już od 2 lat organi- 
zacji, pod nazwą „Strzecha ro- 
botnicza (Poałesjonistów). 

W tym stowarzyszeniu działał 
głównie, sprawując urząd sekre- 
tarza, bolszewik miejscowy, nie- 
jaki Cukierman, który po przyj- 
Ściu bolszewików przefasonował 
się na sędziego „rewkomu*, na- 
kazującego mieszkańcom płace- 
nie kontrybucji. Drugi komitet, 
skła jący się wyłącznie z żydów, 
zajął się rozdziałem chleba i 
mleka, przytym rozdawali 
prawie wyłącznie żydom. 

Pobotnicy polscy prawie nig- 
dy go nie otrzymali. Mleko 
miało być przeważnie dla” cho- 
rych, ale wypijali je prawie cał- 
kiem zdrowi żydzi. : 

Komitet żydowski nakazywał 
mycie podłóg, drzwi i okien u 
żydów — polskiej inteligencji, 
która ten rozkaz wypełnia mu- 
siała. 

Poseł ma zanotowane nazwi- 
ska pań i panów z inteligencji 
polskiej, którzy musieli pełnić 
te posługi u żydów pod przy- 
musem. 


” 
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Fabryki kabii 


w Bydgoszczy. 


Zostąło założone z inicjatywy 
banku Związku spółek zarobko- 
wych w Poznaniu Tow. akc. „Ka- 
bel Polski“ przy udziale banku 
handlowego w Poznaniu, ludo- 
wego w Inowrocławiu, zjedno- 
czonych ziem polskich w War- 
szawie, towarzystw spółdzielczych 
w Warszawie i ziemiańskiego w 
Warszawie, oraz poznańskiego 
ziemstwa kredytowego. Zebra- 
nie organizacyjne odbyło się 21 
września, na którym ustalono 
kapitał akcyjny na 20,000,000 
marek. ; 

Fabryka kabli będzie wyrabiać 
przewodniki izolowane dla urzą- 
dzeń. elektrycznych, kable telefo- 
niczne, kable opancerzone dla 
prądu silnego, oraz goły drut 
miedziany. Pod fabrykę upa- 
trzony jest grunt pod Bydgosz- 
czą, na którym staną budynki 
fabryczne, które będą tak po- 
myślane, aby fabryka mogła być 
w przyszłości znacznie powię- 
kszona. 

Wartość produkcji fabryki o- 
bliczą się na 80 do 90 miljonów 
marek. . Robotników pracować 
będzie początkowo około 200, 
w czym blisko połowa kobiet. 

Uruchomienie fabryki przewi- 
dziane jest najpóźniej w czerwcu 
1921 r. Jest to pierwszy krok 
na drodze do uniezależnienia się 
od przemożnego monopolu nie- 

- mieckiego w tej tak ważnej dzie- 
dzinie przemysłu. 


Z życia kolejarzy. 


Tajemnicze zniknięcie 3-ch wagonów z darami. 


„Kur. Por.“ dowiaduje się o 
niezmiernie  charakterystycznym 
fakcie, o którym zresztą od kilku 
dńi osoby zbliżone do Towarzy- 
stwa Białego Krzyża powtarzają 
zdumiewające wręcz szczegóły. , 

Rzecz według informacji przed- 
stawia się w sposób skandalicz- 


*Do Warszawy oprócz daru bel- 
gijskiego w postaci pociągu sa- 
nitarnego, — przybyły przed ty- 
godniem również jako dar szla- 
chetnej Belgji trzy wagony roz- 
maitych materjałów, głównie o- 
dzieży szpitalnej i bielizny z 
przeznaczeniem dla Białego Krzy- 
ża. 

Wagony znalazły się na linjach 
dworca wiedeńskiego. Powiado- 
miony o nadejściu tego transpor- 
tu zarząd tow. Białego Krzyża— 
natychmiast poczynił zabiegi o 
otoczenie przybyłych trzech wa- 
gonów należytą opieką. 

Wkrótce straż, przy cennyćh 
tych darach, przedstawiających 
zreszłą wartość przeszło 5-u mi- 
ljonów mk., objęły wartowniczki 
z legji kobiecej. 

"Chodziło o pilne strzeżenie 
tych wagonów do czasu przygo- 
towania odpowiednich środków 
do wyładowania i przewiezienia 
darów przez tow. Białego Krzyża 
do magazynów. 

Gdy wszystko było gotowe i 
gdy delegacja Białego Krzyża 
zjawiła się na dworcu wiedeń- 
skim, ku wielkiemu zdumieniu 
swemu stwierdziła, iż wagony z 
darami gdzieś znikły. Zaczęto 
czynić więc poszukiwania. Cho- 
dząc od Annasza do Kajfasza, O- 
statecznie zdołano dowiedzieć się, 
że wagony — z niedocieczonych 
zresztą przyczyn i racji — powę- 
drowały na dworzec brzeski. 

Ha!.. cóż robić... Delegacja 
urządziła pościg za Uska yi 
wagonami. 

Na dworcu brzeskim po dłu- 


'gich i ciężkich przeprawach zdo- 


łała nareszcie — wśród lasu wa- 
gonowego — już o sześć wiorst 
za stacją przychwycić wagony. 


* 
Warszawa, 27 października. 


E Były one, na szczęście... nie 
uszkodzone i całe — gdyż mimo 
jak się okazało rozmaite”manipu- 
lacje, związane z przerzucaniem 
ich przez służbę kolejową z linji 
na linję, oraz z dworca na dwo- 
rzec — karne wartowniczki legji 
kobiecej nie odstępowały ich ani 
na krok. 

Odetchnięto... w przeświadcze- 
niu że wędrówka wagonów była 
tylko przypadkowa, delegacja, 
która już zresztą uprzednio po- 
rozumiała się z władzami kolejo- 
wymi, najspokojniej opuściła dwo- 
rzec z zamiarem  poczynienia 
przygotowań do  wyłudowania 
transportu. Ale niestety!... Wa- 
gony mają koła — koła się krę- 
cą, więc i.służba kolejowa coś 
strasznie poczęła kręcić tymi 
wagonami. I oto gdy delegacja 
powróciła na dworzec, okazało 
się że wagony z darami w ta- 
jemniczy jakiś sposób znikły... 
co uczynić się dało tym łatwiej, 
że wartowniczki po wyjściu 


wagonów poza obręb warszawski - 


w myśl regulaminu służbowego 
musiały się cofnąć. 

Odtąd wszelki ślad po trzech 
wagonach z cennymi darami 
znikł. Po osobistym zwróceniu 
się delegata Tow. Białego Krzy- 
ża do samego p. ministra, dy- 
rekcja kolejowa wydała  wpia- 
wdzie surowy nakaz odnalezienia 
zaginionych wagonów — dotąd 
wszakże wyniku jeszcze podobno 
niema. Wiadomo tylko, że wa- 
gony, bez wszelkich dokumen- 
tów „powędrowały do Brześcia 
Litewskiego. 

Zachodzi wobec 
stkiego pytanie, czy skandaliczne 
porządki na dworcach warszaw- 
skich są objawem jakiegoś bez- 
głowia służby kolejowej, czy też 
przeciwnie, stanowią dowód zbyt 
daleko posuniętej pomysłowości 
w urządzaniu sztuk magicznych 
ze znikańiem wagonów, oczywi- 
ście nie próżnych. 

Wyświetlenie tego wszystkiego 
jest rzeczą pilną i nieodzowną. 


tego wszy- 


Łasiiek 


Rada ministrów uchwałą 
15 października 1920 r. po 
wiła, że proszącym o to. 
cownikom państwowym 
być przyznany zasiłek zwrotny 
następującym wymiarze we 
grup rodzinnych w rozumi 
ustaw o uposażeniu funkcjon 5 
Szy państwowych z dnia 18-go 
lipca r. b. Dzien. ust. Rzeczp. p. 
Ne 65, a mianowicie: pracowni- - 
kom samotnym w wysokości - 
mk. 3 tys., utrzymującym małą 
rodzinę— 3,300 mk., średnią — 
3,600 mk., dużą 4 tys. mk., i że 
zasiłek ten ma być zwrócony w 
ratach miesięcznych, począwszy 
od 1 kwietnia 1921 r. ; = 

Ministerjnm skarbu uprasza © 
przytym o przestrzeganie nastę- 
pujących zasad przy wykony= 
waniu powyższej uchwały: sa 

1. Prawo do otrzymania za-- 
sitku zwrotnego / przysługuje 
wszystkim urzędnikom i funk 
narjuszom niższym, którzy v 
pili na służbę państwową naj- - 
później dnia 1 lipca 1920 r., z 
wyjątkiem pracowników tr 
ktowych, sezonowych, młodoci 
nych do lat 18, oraz tych pra- 
cowników, którym już wypowie- 
dziano stosunek służbowy, lub 
uwzględniono podanie o zwol-- 
nienie ze służby. 


R 


on 


względu na obciążenie płacy po- 
przednimi zaliczkami. SĄ 

3. Spłata zasiłku zrwo ii; 
ma być rozłożona na 6 równy: 
rat miesięcznych, Z których pier- 
wsza będzie płatna w dniu l-go 
kwietnia 1921 przez potrącenie 
z uposażenia służbowego. a 

4. O ile ewent. przewidziany 
w budżecie osobny kredyt na 
zaliczki na płace został już wy- 
czerpany, może być wysokość 
tego kredytu przekroczona © st- 
mę udzielonych na podstawie 
powyższej uchwały rady mit 
strów zasiłków zwrotnych. 

Ministerjum skarbu zau 
przytym, że większość pracowni- 
ków państwowych nie otrzymała 
dotychczas należnego dodatku 
za wysługę lat, który niejedno- 
krotnie wyniesie znaczniejszą sti- 
mę za czas ubiegły i będzie sta- 
nowił wydatną pomoc dla «wielu 
pracowników, wobec czego by- 
łoby bardzo pożądane przyśpie- 
szenie prac komisji weryfikacyj- 
nych, oraz jak najrychiejsze asy- - 
gnowanie dodatku za wysługę 
lat. 4 

Powyższe zarządzenie w Spra- 
wie wypłaty zasiłku zwrotnego - 
nie wpływa w niczym na zmianę 
wydanych dotychczas zarządzeń — 
w przedmiocie zwrotu należyto- 
ści ewakuacyjnych. = 


PTR 


Jak Machno rozbra- 


jał bolszewików. 
Warszawa, 27 października, 


Warszawska „Swoboda“ pow- 
tarza za  melitopolską gazetą 
„Gołos Fronta“ następujące cie- 
kawe 'szczegóły pobytu słynnego - 
atamana Machny w Krzemień- 
czugu. gar 

Ataman Machno zajął Krze- 
mieńczug i zasiadł w nim z wiel- 
kimi siłami. Dowiedziawszy się, 
że bolszewicy posyłają prz 
Krzemieńczug wielkie posiłki 
polskiego frontu nad Dnie 
Machno rozkazał koleją 
przyjmować transporty wojskc 
jak gdyby nic nie zaszło. Sk« 
transport przybywał na stację w - 
Krzemieńczugiu, oddział Machna © 
otaczał go i odbierał czerwonym 
wszystką broń. W przeciągu 
trzech dni rozbroił Machno k 
ka czerwonych dywizji, zabi 
jąc im 68 działa i wiele ka 
nów maszynowych. 
rozbrojonych uszykował Ma 
na głównym placu miasta i wi 
głosił do nich następującą ora- 
cję: 


s 


A za porządkiem, ten 
RE idzie za mną, a kto nie 
— na wszystkie cztery wia- 
3 = Gi niechaj stają na lewo. 
Tym, którzy stanęli po lewej 
stronie, kazał Machno rozebrać 
- się do bielizny. Wielu z czerwo- 
| mych, rozmyśliwszy się, zaczęło 
prosić się do Machny, ale ten 
__ odmówił, powiedziawszz: 
Nam takich nie 
odrazu się zlękli. 
rzed wyjściem z Ekateryno- 
= sławia, Machno wysadził w po- 
wietrze wielki most . kolejowy, 
żeby utrudnić bolszewikom prze- 
rzucanie posiłków na południo- 
y front. 
s pożegnanie wywiesił Ma- 
k hno na dworcu krzemienczu- 
= skim następujące ogłoszenie: „W 
Ey zukańczy sposób zabrała mi 
~ 15 dywizja 14-ej czerwonej ar 
 mji 40 karabinów maszynowych. 
Swoje już odebrałem: wziąłem 
„armaty, a oO kulomioty się 


postaram. 


trzeba, 


== s Z mommo sanae 
- Rozszerzenie granic 
=- Palestyny. 
= Londyn, 27 października. 

- Przewidywane jest  rozszerze- 
mie granic Palestyny poza Ga- 
dileę, przez -zajęcie terytorjum 
historycznego Syrji. Pisząc 0 
~ tym, „Times“ wyraża nadzieję, 
iż Francja zgodzi się na tę zmia- 
= nę, bowiem utworzenie odpo- 
 wiedniego miejsca pobytu dla 
| narodu żydowskiego jest sprawą 
o  pierwszorzędnym znaczeniu 
międzynarodowym. 


Brody emigrantów. 
= N. York, w październiku. 


rgonówka „Cajt“ 
pk któ- 


Ameryki, matko- 
czy amerykańscy 
i im bro- 


orantów: Lejby Feingenbauma 
Darczewa z ziemi siedleckiej i 
ara  Gersteina z Chełma. 
kowie bili gumowymi kisz- 
ni wodnymi „w Sposób . mor- 


o tto p. Samuels? A mo- 
żeby Priłucki i Griinbaum poje” 
chali tam z misją? 


| Dziś w czwartsk 28 b. m. Szymo*- 

na i Tadeusza 

(| Jutro w piątek 29 
)  Euzebji. 

s Wschód słońca o g. 6 m. 48: 

Zachód słońca o g 4 m. 49. 


b. mi Narcyza 


> "Na samofpomoc szkoły 
= handlowej im. królowej Jadwigi 
= odbędzie się w sobotę przedsta- 
>> wienie popołudniowe w- teatrze 
__ zimowym. 
= Artyści teatru H, Czarneckiego 
- odegrają „Księcia Radziwiłła „pa- 
| nie kochanku“. 
Bilety będą sprzedawane w 
| kantorze W. Rucińskiego w So- 
_ botę do godz. 2 po południu, 
„później zaś w kasie teatralnej. 
- Przedstawienia popołudniowe 
-sobotnie ad się w = 
= szkolnym ubiegłym ogrom 
en, można więc przy- 
puszczać, że i pojutrze teatr bę- 
dzie przepełniony, tymwięcej że 
o na cel tak piękny. 
> Koncert T-wa „Lutnia“ 
V niedzielę 31-go b. m. W sali 
Związku na Pogoni odbędzie Się 
Koncert T-wa „Lutnia“ ze współu- 
| działem znakomitej śpiewaczki 
i I. Dareckiej i prof. Alfonsa 
ta. Koncert o niezwykle 
tym programie, jako pierw- 
zy w obecnym sezonie, wzbu- 


leży, że 50 proc. czystego do- 
chodu z koncertu i wpływy za 
programy przeznaczono na Czer- 
wory Krzyż, na gwiazdkowe 
paczki dla żołnierza. 


W sprawie poboru. Wy- 
dział prasowy ministerjum spraw 
wojskowych komunikuje: 

Wobec tego, że zarządzone na 
podstawie: dekretu R. O. P. po- 
wołanie roczników 1885, 1886, 
1887, 1888 i 1889 wywołuje 


-wśród publiczności nieuzasadnio- 


ne komentowanie, ministerjum 
spraw wojskowych wyjaśnia, iż 
popisowi wspomnianych  roczni- 
ków poddawani są obecnie jedy- 
nie przeglądowi wojskowo-lekar- 
skiemu. 

Popisowi, uznani przez komi- 
sje przeglądowę za zdatnych do 
pełnienia służby w wojsku, są w 
P“ K. U. zaprzysięgani i po od- 
notowaniu na kartach powołania 
rodzaju broni, do którego zosta- 
li zakwalifikowani, niezwłocznie 
otrzymują w myśl rozkazu m. s. 
wojsk. bezterminowy urlop. > 

Natomiast pozostali popisowi, 
uznani przez komisje przeglądo- 
we za niezdatnych do pełnienia 
służby w wojsku, otrzymują zwol- 
nienie ze służby wojskowej „lub 
odroczenie. 

O ileby w przyszłości koniecz- 
ność wymagała istotnego powo- 
łania wspomnianych roczników, 
popisowi bezterminowo  urlopo- 
wani, t. j. uznani przy obecnym 
przeglądzie za zdatnych do służ- 
by w wojsku, nie będą podda- 
wani ponownemu  przeglądow! 
wojskowo-lekarskiemu, a zostaną 
wcieleni bezpośrednio po zarzą- 
dzeniu powołania do odnośnych 
oddziałów wojskowych. $ 

Wszelkie inne komentowanie, 
sprzeczne z powyższym wyjaśnie- 
niem, jest w zupełności bezpod- 
stawne. 


Dwa sprzeczne dekrety. 
Minister wojny wydał dekret, na 
którego mocy wszyscy studenci, 
nie wyłączając oficerów oraz ma- 
turzyści z lat szkolnych 1918 = 
1919 i 1919 — 1920 mogą być 
zwolnieni z wojska, o ile przed- 
stawią zaświadczenia swej władzy 
szkolnej, że są studentami uni- 
wersytetu lub politechniki. 

Senat -politechniki warszawskiej 
ogłosił, że na politechnikę będą 
przyjęci tylko ci, którzy zostaną 
zwolnieni z wojska. 

O ile ten drugi dekret nie u- 
tegnie zmianie, to nikt ze słucha- 
czy politechniki warszawskiej nie 


zostanie zwolniony, ponieważ nie _ 


może wstąpić na politechnikę, 
nie mając zwolnienia z wojska 
fub naodwrót, nie może wystąpić 
z wojska, nie mając świadectwa 
z politechniki. : 


Pod adresem ludności 
pasa granicznego. Ludność 
w pasie granicznym nie zdaje so- 
bie z tego sprawy, iż żołnierze 
straży mają bardzo surowe Toz- 
kazy i że nie wolno im rozma- 
wiać, gdy są na posterunku, z 
publicznością. Dowództwo stra- 
ży uważa za swój obowiązek 
ostrzedz ludność przed zbliża- 
niem się do żołnierzy i przed prze- 
bywaniem bez pozwolenia w pa- 
sie granicznym, w przeciwnym 
bowiem razie niestosujących się 
do ptzepisów może spotkać nie- 
szczęście. 3 


Co człowiek i polak 
wiedzieć powinien. Na- 


„ kładem Tow. oświaty narodowej 


ukazała się popularna broszurka, 
zawierająca skrót najniezbędniej- 
szych wiadomości o Życiu czło- 
wieka, o jego obowiązkach wzglę- 
dem innych i względem ojczyzny. 

Robotnicy a pożyczka 
przymusowa. pewnych 
warszawskich kołach robotni- 
czych, zbliżonych do komunizmu, 
poruszono sprawę zwrócenia się 
do władz z memorjałem przeciw 
obłożeniu przymusową pożyczką 
robotników. Twierdzą oni, że O 
ile kto zarabia „tylko“ 10 tys. 
marek miesięcznie, to nie może 
kupić tak wysokiej pożyczki, ja- 


zędnicy, któ 

wę tego zarabiają, nie piszą me- 
morjałów i protestów, lecz prze- 
ciwnie, zapisali się na pożyczki 
państwowe. Nie można więc w 
tym wystąpieniu robotników, tak 
dużo zarabiających, upatrywać 
nic innego, jak robotę antypań- 
stwową. 


Kaganiec na kina. Na 
zasadzie rozporządzenia minister- 
jum spraw wewnętrznych zabro- 
niono przedstawień kinematogra- 
ficznych w Warszawie od godzi- 
ny 3 popoł. do 6 wieczór, pod 
rygorem kary 3 miesięcy więzie- 
nia lub 6.000 mk., a to w celu 
zaoszczędzenia elektryczności. 


Znaczna kradzież. W 
poniedziałek o godzinie 12-ej w 
południe służąca pp. Goldfajnów, 
Dęblińska 18, która zresztą słu- 
żyła tylko jeden dzień, korzy- 
stając z tego, że pani domu by- 
ła zajęta, przygotowała sobie 
tłtimok z garderoby i bielizny i 
ulotniła się bez śladu. 

Skradzione rzeczy przedsta- 
wiają wartość 70,000 mk. 

Energiczne śledztwo w toku. 


Kwapiński wolny. Fi 
Kwapiński, jak informują, został 


już z więzienia uwolniony, a to. 


na skutek interwencji posłów so- 
cjalistycznych. Losami dyktato- 
ra fornalskiego interesował się 
również bardzo żywo znany t- 
rzędnik min. pracy Tadeusz 
Ulanowski, który kilkakrotnie te- 
lefonował w tej sprawie do ko- 
misarza Rządu. Nie leżało wpraw- 
dzie w mocy p. Fr. Anusza t- 
wolnienie towarzysza Kwapińskie- 
go, jednakże i on robił co mógł, 
by towarzysza iKwapińskiego z 
pod  kłucza uwolnić. Wielo- 
stronne te starania uwieńczone 


„zostały pomyślnym wynikiem, 


pomimo, że starosta turecki, a- 
resztując go, działał zupełnie 
prawnie. 

Teatr H. Czarneckiego 
daje dzisiaj przewyborną operet- 
kę „Wróg kobiet" z. udziałem pp. 
Józefowiczów, Fedyczkowskiej i 
innych. Tańce i charakterystyczne 
ewolucje dopełnią całości. > 

Jutro „Targ na dziewczęta", 
melodyjna operetka Jacobiego z 
udziałem pp. Józefowiczów. 

W sobotę popołudniu na do- 
chód samopomocy szkolnej im. 
Królowej Jadwigi „Książe Ra- 
dziwił — panie kochanku“, wie- 
czorem „Muszkieterowie w kla- 
sztorze* po raz pierwszy. 

W niedzielę popołudniu „We- 
soła para“; wieczorem  „Księżni- 
czka czardasza*. 

W poniedziałek jako w dniu 


- świątecznym również dwa przed- 


stawienia. f 
We wtorek po raz pierw- 
szy „„Dziady* Mickiewicza. 


Z Będzina. 


Zebranie uczniów -żoł- 
nierzy. W piątek o godz. 
4 po poł. zwołuje się ogólne 
zebranie uczniów-żołnierzy Wyż- 
szej Szkoły Realnej w Będzinie 
w celu omówienia powrotu do 
szkoły. Zebranie odbędzie się w 
gmachu szkolnym. 

Tymczasowy Kom. Organizacyjny. 


Teretere... 


Dąbrowa, 27 października. 


Korespondent „Kuijera Zagłę- 
bia* (ten sam, a nie inny) w ko- 
respondencji z Dąbrowy d. 26 
b. m. objawia bardzo wielkie za- 
dowolenie z powodu swego b. 
ciekawego spostrzeżenia i prze- 
biegu sprawy, która przytrafiła 
się jakiemuś  „politykowi* ka- 
wiarnianemu gdzieś tam w ciem- 
nej knajpie i to w stanie pod- 
chmielonym... ż 

Z tego cieszy się ów kore- 
spondent, jak... nagi w pokrzy- 
wach, chociaż zapomina, że „po- 
lityk* ten pochodzi z pod tego 


samego sztandaru i że jest to 


siał p 
aku 


z nieszczęścia swej ofiary i twier- 
dzi, że przed wojną w Austrji 
była za tego rodzaju przewinie- 
nia mniejsza kaucja, aniżeli u nas. 
W tym wypadku kłamie, gdyż 


nacja ntt -ltoniti. 


„Wpered* donosi ze Stanisła- 
wowa, że wiadomość o rozejmie 
na froncie ukraińskim odpowia- 
da rzeczywistości. Jako linję de- 
markacyjną rozejmu należy uwa- 
żać tę linję, którą zajmują woj- 
ska ukraińskie, mianowicie Ba- 
bince, na wschód od Mohylewa, 
Worówka, Wołodniowce, Dżu- 
ryn, Noskowce, Bar, Iwankowce, 
Radowce, Wołkowice, i Lityn. 

W dniu rozejmu na całym u- 
kraińsko - bolszewickim froncie 
zjawili się na poszczególnych od- 
cinkach parlamentarze sowieccy 


Konfiskata pociągu 
z amunicją z Niemiec. 
Wiedeń, 27 października. w 
Z Paryża donoszą, że wojsko- 
wa komisja Ligi narodów na 
Litwie skonfiskowała dnia 18 b.m. 
pociąg z transportem amunicji 


idący z Niemiec, a przeznaczony 
dla Litwy. 


Drużyna żydowska. 


Warszawa, 27 października. 


„Swoboda* podaje rozkaz gen. 
Bałachowicza, datowany w Piń- 
sku dhia 20 b. m., treści nastę- 
pującej: „Pozwalam chorążemu 
Cejtlinowi formować przy szta- 
bie Narodowej Armji Ochotni- 
czej, odrębną żydowską drużynę *. 


Złoto rosyjskie 
dła Francji. 
Londyn, 27 października. 
Do Boulogne przybył, jak do- 
nosi „Times*, transport złota 
rosyjskiego w sztabach, wartości 
50,000,000 franków. Jest to już 
drugi, od dnia 27 września, tran- 
sport złota rosyjskiego, przyby- 
wający do Francji. 


Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości | 


ma zaszczyt zawiadomić swych członków, że w niedzielę, dniaj — 
31 października 1920 r. o godz. 4- po południu w sali Magistra- | 
tu przy ul. Warszawskiej Nr. 6 odbędzie się SEZ. a 


OGÓLNE ZEBRANIE 


według porządku następującego : 
1. Wybór prezydjum 


4, Wolne wnioski. 


niniejszym wzywa osoby, 


tuałnie zarejestrowania tegoż w 
do dnia 1-go listopada 1920 r. 


W razie niezgłoszznia Urzędowi Likwidacyjnemu w term 


f stat h A 
pacyjnych, a stanowiących przeł PARA ych po b. władzach c 


wyżej określonym przedmiotów 


posiadacze tychże 
nej na podstawie art. 

Osoby, 
okupantach, 
nego. 


20 konsekwencji słabo* j 
orjentujący się ów pan rad jest 


2. Odczytanie protokułu ostatniego zebrania 
3. Sprawozdanie z działalności 


W razie niezebrania się dostatecznej ilości, posiedzenie Rz 
będzie się o godz. 5, bez względu na ilość członków. $ 
Zarząd Stowarzyszenia. 


Urząd Likwidacyjny po b. wojskowym Urz 
w Dąbrowie Górniczej ul. Sobieskiego 27 


> Wa | w posiadaniu któr ja za A 
jątek ruchomy i nieruchomy = b. ER znajduje się m 


powyżej wymienionym Urzęć 


pociągnięci zostaną do odpowiedziałności 
574 K. K. i 
któreby wiedziały o ørzywłaszczeniu majątku 
proszone są o zawiadomienie Urzędu  Likwi 


aki przytrafił mu si ed 
ną w Austrji z wizerun 
ówczesnego cesarza, sko 

nie kaucją, lecz... łaską m 
szą... » 


Lwów, 27 października. 


i oświadczyli, że mają nakaz za: 
przestania działań wojennych — 
przeciwko armji ukraińskiej 
i zaprotokułowali ten rozejm. 
Komenda ukraińska zgodziła się —_ 
na propozycję parian enee B. ; 
wydała nakaz zaprzestanie dzia- 
łań wojennych. 734 
Akcja rozejmu na froncie u- 
kraińskim wyszła samorzutnie ad 
tych oddziałów bolszewicki x 
które stały przeciw armji w 
ińskiej i, zdaje się, że rząd sa- 
wiecki milczkiem godzi się na 
nią. E 


(Tel. wł.) 


Według doniesień „Timesa* 
Warszawy w ostatnich 
miały miejsce zacięte walki mię 
dzy wojskami Litwy kowieńs 
a armją gen. zeligowskiego. 


+ 
danii 


o~e a> 


- Materjał wojenn 
dla Wrangla. 
Medjolan, 27 października. 

(Tel. wł.) > 


„Secolo“ donosi z Konstanty- 
nopola, że w sobotę wpłynęło na 


Czarne morze 7 statków francu- 
cuskich z bronią dla Wrangla. 
W niedzielę przeszły " dałsze”4 
statki. ZN 


Szef intendentury -~ 
czeskiej zlodziejem. 
Wiedeń, 27 października. 
Według wiadomości z Prag 
został przez policję areszt 
za liczne sprzeniewierzeni 
pułkownik Machacz, szef i 
dentury w ministerjum € 
krajowej. 


—— 


gdzie Górniczym | 


ach do zwrotu ewei 


własność Państwa Polskie 
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| BOL GSK m 


Humor i satyra. 
Przed wystawą sklepową. 


ci się podoba? 
ąż. Ten, który masz na 


Lekarz. Kto z państwa naj- 


dłużej czeka? 
Szewc? Ja, panie doktorze, 


gubiono dnia» 26 b. m. em 

iR Sz czarny, zawierający: 
$ 1) kartę urlopową 2) dokument 
_ podróży, 3) kartę zwolnienia, 4) 
| dyplom, na prawo noszenia krzy- 
ża za zdobycie Wilna 1919 r.i 
Ba zdoby żołnierską. Powyż- 
wydane przez Oddz. Sztab. I 
w. Leg. naimię Stanisławą Maj- 
na. . Łaskawy znalazca zechce 
słać do szkoły B. P. w Sielcu. 


Postaraj się pan o kogoś, któ- 
zastąpi me miejsce. 

Pan Labroux mimo swej suro- 
vości, czuł się głęboko wzruszo- 


— - Mylisz się, moje dziecko 
'— rzekł gdo niej łagodnie 
ja cię nie wypędzam bynajmniej, 
— Wszak pan powiedziałeś 
-. przed chwilą. 
| — Spostrzegłem, żem źle 
> ił, odając w ręce kobiety 
is na którem winien 
ać mężczyzna, winnaś 
zrozumieć. , 
— Dlaczegóż więc pan naprzód 


e zastanowiłeś się nad tem? 
— Zapewne! — dw jednakże 
ć moja, aby tobie dopomódz, 
pchnęła mnie ku temu. — 
„być 


tañ do końca miesiąca, 

joże wynajdę ci inne miejsce, 
i dzie ej odpowiednie tobie. 

SE nna łkała, owładniona, 

szałem rozpaczy. 

Nie, nie panie, szepnęła, Za 

ń odjadę. Ten dom był 

m dla mnie. Zdawało mi 

e po krwi „btodzę, wśród 

wspomnień ponurych! Jest 

m E PREHRY, w którym z 


ja- 


-Od 1.10 1913 || 
do 30.9 1918 


a nskiego „i. D. Fotoka Rwomie* x 


BILANS 


Od 110 1918 || =- 
do 309 1919 | 


ortyzacyjny 
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SETRA, 


anienka z kwi lifikacją biurową 
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otrzebny zdolny czeladnik szewsl.f 
Doktór medycyny pa: EAA 


Jiózef Hałacz 


ordynator powiatowego szpitala 

wenerycznego ordynuje w cho- 

robach skórnych, wenerycznych 
i wewnętrzych. 


od 3do7 wieczór (oprócz świąt). 


Preparat 606 (914). Badanie krwi. 


Będzin. Plac 3 Maja Ne 3. 


PY >ELAGSEÓŁĘ 
DROBNE OGŁOSZENIA. 4 


* 
0999509 d 
P Hr trety z fotografii 


w ramach, 
Taniol Robota pierwszorzędna. 
Zdjęcia do portretów bezplatnie. Ț 
Lazar, Starososnowiecka M 14. 


żę pokój kawsierski- ak 
ALęe=s państwowy, DONGANE, 
udzielać będzie języka niemieckiego, 
„Wiadomość 


M4 buchalter b'lansista, kawaler 

poszukuje posady lub godzin 
wieczornych Łaskawe oferty pod 
„Mospol* Sosaowiec „Poste-restante* 


Stare zęby sztuczne kupuję Gold- 
kord, Modrzejowska 31, 


Starsza kobieta poza zajęcia 
w charakterze gospodyni do jednej 
lub dwoje osób. Łaskawe zgłoszenia 
do fijil „iskry“ w Będzinie. 


„Iskra” Dąbrowa. 


EPE ROSJĄ: E TZ OZZIE E BRI EGZ) 


mąż Śmierć znalazł i w którym 
smutki wciąż mnie ścigają! Odja- 
dę, odjadę! 

Ukrywszy twarz w dłoniach 
wybiegła z gabinetu. 

— Biedna kobieta! 
inżynier, patrząc za oddalającą 
się na podwórze. — Jestem 
zgnębiony prawdziwie tym co się 
stało. — Nie podobna mi było 
jednak powiedzieć, żem był z niej 
zadowolony, gdy ona na tyle na- 
gan zasługiwała. Czuję, że nie 
działa w złym celu, wszak w re- 
zultacie wszystko szło jak najgo- 
zej! — Nie wiem doprawdy 
gdziem miał rozum, powierzając 
jej to miejsce. — Byłem w isto- 
cie szałonym! 

— Słuchałeś pan swego dobre" 
go serca — rzekł kasjer z po- 
chłebstwem. 

— Speźniłem mój obowiązek, 
pragnąłem spłacić dług święty, 
dług pryncypała względem po- 
krzywdzonej wdowy. Znajdę jej 
miejsce przy mojej siostrze, co 
się urzeczywistni, mam nadzieję. 

— Panie — przerwał kasjer 


Ricoux, nie daj Się nazbyt owła- 


dnąć uczuciu, szczególniej w tym 
razie. 

— Dlaczego? 

— Ta kobieta groziła tobie 
przed chwilą. 

— Byłaż to groźba? 

„Z, Niezaprzeczenie. — 
mogę znieść, ani jej 


mareas metini a 


Nie 
sposobu 


Wydawemi Wiktor Mawslorski.: 


rzekł 


~ r» - 


do pracowni obuwia, 


ul. Konstantynowska 7. Stanisław 


Kaczmarcz 


ge pA emeng omscarnie wreg Z L- 
'zeniem Wiadcmeść al Lać- 
wika, Aat natni Kużior, GAA 


peseu uję pokcju ra pomocnicze 
biuro na perteize lab 1 szym pię- 
tize z osibnem wejś iem, blisko 
dworca wiedeńskieho umeklowanego 
lub nie. Czynsz obc jęt' y. Zgłoszenia 


pod „Pilne do zdmiaistracji „iskry“. 
Nauczyciel gimnazjalny pcszukuje 
pokoju umeblowanego. Meże u: 
dzieleć lekcji „Zgł szeria! gimnszjum 

AL CAE. R ESE I 
Zgubiono portfel zawierający pa- 
szport na imię Aleksándra Pusza, | 
różne kwity i pien ądze. Znelazca, 


raczy zwrócić paszport i kwity do 
„ Iskry“, jeż 
/,eglnał paszpsit riemiecłi na imię 
Gertrudy Dudek. 
W pociągu z Będzina do Sosnowca 
Ra zzalneło śsiad- ctwo „szkolne na 
Area kinematcgraficzny lka nle- 
używany z przyb»ram i lampą 
Pathe do sprzedania - Wiadomość 
domy famii'jne przy wałcowni Hrabia 
Renard dom Temże krzesła | 
inne utensyjla do klnem:togrefu. 
fet i skrzypce do sprzadznia Staro- 
sosnowiecka 42 mi 10. 
Przelośocowoje i 
Bsezacść! lsrbaje kapelasze 
dlmuwe damewie, meskie 1 dziez:.nae 
podlag osjmowsnyzh mode Modrac- 
jomsku 13 7/1 Bergman w podwórzu 
Sosaswien. 


mówienia, ani jej całego zacho- 
wania się. Wspomnij pan, że nie- 
jednokrotnie żałować ci przycho- 
dziło szlachetnych «twoich pory- 
wów. — Ta Joanna Forter, spra- 
wiła na mnie wrażenie kobiety 
dzielącej swą nienawiść “pomię- 
dzy tobą, który byłeś jej dobro- 
czyńcą, a domem, w którym jej 
mąż zginął przez swą własną 
nigostrożność. Strzeż się pan, 
ostrzegam! — jest to wąż, które- 
go przy swem własnem ognisku 
ogrzejesz. 


IX. 

— Waż, którego ogrzeję przy 
mojem ogniskii —/ależ przesa- 
dzasz panie Ricoux — wyrzekł 
inżynier z uśmiechem. — Patrzysz 
na rzeczy zbyt czarno Ta biedna 
kobieta jest wdową, matką ro- 
dziny, jej mąż był nierozważnym 
to prawda, lecz umarł. — Obo- 
wiązkiem zatem jest moim uczy- 
nić coś dła niej, czego też nie 
zaniedbam. Gdybym nie mógł 
umieścić jej u mojej siostry, 
przeznaczę dla niej sumkę  pie- 
niędzy, z której wyżywićby się 
mogła w oczekiwaniu jakiego 


zajęcia. — Zrobiłeś dan bilans? 
— zapytał po chwili, zmieniając 
ton. 


— Tak panie, oto jest — od- 
powiedział Ricoux, podajączarkusz 
papieru zapitany cyframi. 


| arrama eaan 


rm, 


> Drukarnie „iskry“. 


poszukuje pracy w biurze, Łaskawe 


oferty do „lskry* dla „Poszukującej. 


„Pger z kaucją branży tech 
niczno meialowej poszukuje po- 
weżną firma w Sosnowcu. Pismienne 
oferty presin y nadsyłać do Redakcj 
Is NY dla okaziciela biletu kclejowe- 
go M 


potrzeba zaraz 2:ch zdalnych to: 
karzy do fsbrykt R. Matthel w 
Sosnortu ul. Małachowskiego M 13, 


Cz*szę i ondoluje zanie (najchętniej 
u pań w domu) Przyjmuje także 
wszelką robote, wchodzącą w zakres 
fryzjerski. Felicja Adres. F Abramo- 
wiczówua Modrzejowska 35, vis a vis 


bramy, I Piętro 
ekesza na fut ze tania, kożuch du 


blony, wspaniała lisy syberyjskie 
itp. sprzedzję Centralny skład mebli 


B. Błotniew.kiego. Trzeciego maja 12 

Zore: pēszport polski, wydany 

= Z Z anne Czeladź na 3 Jé 

D aż 

raias ks eeka kay. chorych, 
wydena przez kopzinie Nordman 

na imię Piotr Wierzba, 


Zsinat portfel. zawierający Jlegity* 
mace tymczesową na imię Jozef 
Siewniak wydany w Sosnowcu, i do- 


wód rejestracji wcjskoweł. 


Nz Pomorze tanio do przedenia kil- 
ka dziesiąt domów, folwarki, go- 
spodarstwa większe i mniejsze, pie 
kernie restauracje, sklepy tylko za- 
rez, dowiedzieć się w biurze pisania 
próśb podań u Gałeckiego Warsza» 
wska 14. 


— Siedem tysięcy sto dwa- 
dzieścia trzy Sedhików: trzydzieści 
centymów — rzekł pan Labrotx, 
rzuciwszy nań okiem. 

— Tak, panie, w tej chwili je 

przyniosę. 
- — Szczególną. manię ad 
masz kochany Ricoux — rzekł 
śmiejąc się inżynier jestem 
kasjerem mojego kasjera! Dlacze- 
go nie zachowasz tych pieniędzy 
w swej kasie żelaznej? 

— Miałem już zaszczyt oznaj- 
mić panu, że odpowiedzialność 
przestrasza mnię. Nie nocując w 
fabryce, nie mogę ręczyć za to 
co nastąpić może. — Gdyby pa- 
na okradziono podczas nocy, 
cierpiałbym nad tem, lecz nie 
miałbym sobie do wyrzuce- 
nia i pan zarówno nie mógłbyś 
mieć po mnie pretensji w tym 


względzie. ; Żadna niedogo- 
dność z tęgo o wyniknąć nie mo-» 
że, iż pan te pieniądze przecho- 


wasz u siebie ponieważ mam 
kłucz od pańskiej kasy, którego- 
bym użył w potrzebie. 

— Na honor! — jesteś dzi- 
wakiem panie Ricoux. 

— Być może, lecz to mnie 
uspokaja. 

Kasjer przyniósł po chwili 7123 
franków 30 centymów, oddał je 
panu Labroux, który umieścił ta- 
kowe w oddziejnej skrytce swej 
ogniotrwałej kasy, jak to czynił 
każdego . wieczoru. OE 
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; Zegna na stacji w Dąbrowi l 


Od l, 10 1913 
do 30.9 1918 
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ocroczenie, karta żywno 
kòp. Paryż, l:gitymecja ż 
rych, oraz 470 mk. Ł*skawy 
raczy zwrócić tvlkpźpapiery J 
Polakowi de „Iskry“ w Dąbrom 
De sprzedania gramofon z ph 
i łóżko żelazne. Wiadamość 
sosnowiecka 90 Podkopał. 
Zeginat paszport na AE D 
„Troppauera _ m 
ZS paszport na imię; A Me 
aksa, £ 
potrzebny studniarz do rep 
pompy. Wladomc ść „lskra* 
nowiec. 


Potzebty zdolny zdun, Wiata 
iskra“ gosriowiec. -` 


F dolne panienka HBA SB c pos; 

w charakterzz 4kSpodiSRNyE 
skięptwej Oferty do, iskry" pod 

ślusarsko : me: 

Zakład A Kranc. Dek 
Przyjmuje da reperacji: 
pisania, szycia, sachowania, 
ny. samochody, molocykle, 
nogi sztuczne, szlifowanie Lb 


noży I wszelkie roboty w 
zakres mechaniki, 


es, Ac puki E 
kie 


s aiiin kozkóoiejć i 


dało się słyszeć uderzenie zwo 
nu oznaczające zamknięcie war- ps 
cztatów. — Ricoux pożegnawszy 4 
pryncypała odszedł, a za chw 1 
chłopiec posługujący w bi 
przyszedł po odebranie rozkaz 
na dzień następny. 

— Nie mam żadnych poleceń 
tego wieczora, Danielu — 
inżynier — możesz odejść. 

Danie! upuściwszy gabin: 
włożył czapkę na korytarzu 
przebiegł szybko dziedzinie, i 
rując się ku bramie. Drzwi zę 
stawały otwartemi z pierwsz 
uderzeniem dzwonu, aż do chw 
li, w której majstrowie ukończ 
wszy przegląd warsztatów, od 
wali Jakóbowi Garand | arkus 
papieru, na których zapisaną b 
ła ich obecność w fabryce, a 
kie on składał w stancyjce Joz 
ny, aby przybywszy nazajutrz 1 
no, zaznaczyli na nichę swe prz 
ście. — Chłopiec posług 
Daniel, zamiast wyjść, zatr: 


Zeki 


— Cóż to Jurasiu! — zas 
wgłąb zaglądając, nie 
dziesz dziś pozdrowić swego t 
warzysza? go" 

Dziecię się ukazało. 

-— Co tobie? — zawołał 
niel, Oczy masz czerwone 
czego płakałeś? A 


— 


D..c. i. 


luijas Wapniarski. 


